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Berlin, 14 listopada. 

Biuro WctKfs d,0TMKsi •/, Wars/sawy:
Życzenie, pocnoazgce ze  wszystkich warstw 

ludności, k tón  pragnie brat udział w  zadaniach 
rządu krajowego, zanim nastąpi utworzenie 

konstytucyjnego państwa, spowodowano gene 
raJnego gubenmttar*i do wydania rozpojAądze- 
nia, mocą k .órego zostanie ulw organa w  K ró
lestw ie Polskiem, pochodząca z  wyfcorów,

Rada stanu.

Udział w  Kaazie stanu ludności, która za- 
irieszkuie ziemie, zajęte przez Ausiro-W ęgry, 
zostanie uregulowany w  porozumieniu z rzą
dem auslryackim.

W generał-gubernatorstwie warsmawskiein 

wybory odbędę snę w następujący sposób:
W  obwodach wiejskich wybierają sejmiki o »-  

woaowe, w W arszawie i Lodzi rady miejskie, 
razem 70 posłów (AbgeiorcSuete). C i posłowie 
a raczej wyborcy, wybierają z pośród siebie na 
podstawie nroporcyonaiaości 8 azfonków Rady 
stanu, zaś ua*szyrh 4 członków mianuje gen.

rał-gi*bemawi-»two. Rada stanu obraduje nad 
przedłożonym] je j projektam i ustaw, ma prawo 
do stawiania wniosków in ieyatyw y i p rzygoto
wuję uchwały

Sejmu krajowego, 

któremu równic mogą być przelktad me proje
kty ustaw i ważne kwestye Krajowe.

Sejmowi przysługuje prawo uchwalania po
datków i pożyczek. A żeby Sejm z góry  już miał 
określone zauania, przyd zielono mu uenwatenie 
przewidzianych w  ordy.nacyi obwodowej fundu
szów dotacyjnych i w ydatków  na odbudovrę 
zni8*czonych miejscowości.

Obrady Rady stanu i Sejmu, na których szef 
aflmimstracyi występuje jako komisarz rządo
wy, odbywać się mają w  języku polskim.

Ma to być pierwszym Kroniem do u. worzenia 
polskiej administraeyl państwowej.

Poniew aż |>rzeprowai-zenie w yborów  i poro 
zuuueuie stę z  c. i k. generał-gubernatorstwem 
w Lublinie wymaga dłuższego czasu, ma o ile 
możności jak najorędzej w  porozumieniu z au- 
stryaeko-węgierskicm i władzand być powoła
na tymczasowa Rada stauu dła Królestwa P o l
skiego

wszechncgo [irzo-konania w związikit % zamie
rzoną ofensywą wluską.

»Neuo Zuercuer N^ołinclitcn; donioszą, ze 
<J ad orna czyni "rzygołowania do nziesiątej bi
twy riud Soczą Poprzednia efenzywa włoska, 
która spe^zbi na iiiczcm, wywołała tam więk
sze .przygnębienie, że ipowszechńio spodziewano 
jię przełamania frontu austeyaekiego i pocho
du na Tryest.

B W — B

Wojna.
Z frontu bojowego w Gahuyi.
><JoSiea óoiołiiśc-lie MuT^wnzeiLung:- (przynosi

F-tęjmjące rielogramy % Buntu bojow ego -w G a 
licy,i za zezwoleniem! wojcmnicj ‘kwatery {kraso
wej:

KonieiWi KOtrpusir, 14 lysM>ad&. 
W ielk ie  walki ustały już caę»cią >KJtkieu 

w yczerpriu* sil po surow rosyjskiej, częścią 
sanUuetn niepogody jesiennej, która tnc.cma- 
żlrwKa waoelką lkiHau,ni!lŁa<'.yę. mdkąd. nasrąąril 
zastój w d*iałaziiack wojannycii, litv/jl>a rannych 
jeei nauwnakifl Tylko pod ótanteławowem to-
etą  stę jcuscfr. todziennifc ianiej&ze walki.

* KiurteruLuu. korpułHi wyrazili sic iUuiijfco .po- 
’ckwaln i" o ż/OŚniierzaJi, k tórzy  iKrzcwuuczy F 
ofwc-yw ie pod Lublinem, iuasŁęonie walczyli 
wad li Kią, pod cłokatlwn i -nad Ikwą, ^kąid ipospU 
ina froiu wlewki Tam slcmo-w-ali wąwióx Arssta. 
tpoczem wrócili ido Galicj-y i w alczyli j'>od Tata-
rcwtiii

— , 14 Ustppad*. 
tła  pobumiK'. («d ittioątMh podobnie jak iiu ea- 

łyn froncie galicyjsikim .tastąpii zastój w  ofen
syw ie losyjskiej, Gdy po wulkacli jkkL Koło- 
•niyją aiłnia. P f l a  n z e r  B a l t i  n a  uśuinęta się 
w  stronę Kamrat, ażeliy bronić przełęczy, a. pra-

W H »

l i l i i  insi !f Brvp uy
(F ragm enty  z mego pam iętnika).

Dozwolone przez wojenną 
kwaterę prasową.

6 (Oi.jg dalszy).

Od strony Lcgiornowa podjeżdżamy ku v, zgó- 
rzu łłi.udeadfKi. Kierunek pf-iihudu znaczą nam 
cdiiipy, unoszące sic nad nasz tani jwzycyam i. Im 
bliżej, tem łomot walk aityleryj-dcLcli rośnie. 
T . zw. »góra polska* — gdyśm y zeszłej jesieni 
ten front ‘krwią Jcaij». log. Tark<»,wNkioi!?0, por. 
leg. Łyiska • dzuAuyc.li żołnierzy .pułku 
ukonywali. U few cy Łswdj zdobyty i za jęty  
przez m s  .pffidit- gciżg-nafirzny ofdzmdli mia- 
uain wic.- id-ataHtatM-g . îP,o-
Ic n w M t ,  * d\>icfld>rtłdkó« dicŁj — csG&ua {jol- 
ska«, w ciiwiti, gdy {lO djeżdżaim . zionie o- 
gautHU. wrze g d y b y ' itwen- -mikaniezny. Go 
chwila1 wykw ita kłob dwupiętrowy! amosj sic 
szary slup dymu. podlatuje w góre czwua ,war- 
siwa ziemi.

Tu  już ind cana drugi i trzeci uai-amon d-go 
Pułku pod komendą podpuluownika Leg. Min- 
tóówicaa dzk lu  wśród nadzwyczaj <iezkich wa- 
*vułkf«r Ma ppuik Miukicw-rcz onsadzić linię 
« a  zaełiód od 'gór*- polukief* i ełano wisko ry

wc skrzydło armii' B o t h mi c r a ustąpiło z nad 
•Strypy pod N.trajów-kę, utworzone -jxk1 Stan i
sławowem nową armię.

•Na mehird otl S tan iskwowa i na  wyżynaiftb, 
położcmyncli na za&hód od Bystrzycy, pocdiiód 
llo-Yjan jk)wstrzymał się przed  tą armią. tVM.it.

1 au.stry acko-węgieiski ciągnął, się mbtoczami gór 
na zachód od Bystrzyey aż dio jOTełęczy Pa-u- 
t-yr.

Stanisławów oddalony jost< od frontu anstrya . 
cko-węgi-erskiogo zaledwie na odległość strzaiu 
karabinowego. Nieprzyjaciłd, iioząc na to, i o  
nie bęcizien.y ostrzeliwać f fa a m g o  (miasta, ulio- 
kował w  Stanisławowie wojsko i  koau-eardy. — • 
WiszyyMGc “ takt rosyjskie apeM jr tntaj na ni- 
caont.

W  (..itaiuini tyąodmiu zapanował tutaj 
w zględny spokój. -f:t.k się zdaje, ortuix L  e- 
(•■7, y c k i o g o  ma zamiar iprzte/imować .tutaj. 
Wojska, austryaellcie otrzymują odziciż zimową 
i piec?. !,

Dzies- jta  bitwa nad Souzą.
Wiedeń, 15 łfet:«pada,

^Framulen-BlalU uloiuwi z  Bazj lei:
»Basler Naichriehtens przjWkoszą % M ódyoL- 

n u wiadoiuiość, żc na front w ioski odeszły zna
czni posiłki. Odi oicawsnie ‘podróży B i s  s o l a 
l i  e g o  .na front fra.ne.iv.,ki ma bye wedle po-

glowe, łączące ton od< inek ?. pozycyam i I  bry
gady w  xlasku polski.nc. Po obsadzeniu tego 
ma zająć stanowiska poprzeczne m iędzy >mo- 
srtJ&m .polskimi a. cmoutarzy.skifin na zachód od 
Kostiuchnówki.

B y ły  to przedsięwzięcia n iezwykle trudne. 
Moskale skierowali na tę połać frontu główną 
siłę ..woj artyleryi. Nasi otoczeni byli- dymem 
i piaskiem, rozw arło się istne piekło, ze stu k ra  
terów  zionęło rozpulonom żelaziwem, złomami 
granatowycli »kufcrkówŁ-, korzenie drzew  wy- 
Stercz iły «  lejów , {KdwmY.ouyoh z ary ty nu gra
natami. A mimo to i ^Polenberg:; i  stanowiska 
ryglow e zostały ‘zajęte. N ie  zdołał nawet gazami 
trującymi steroryzować naszych nieprzyjaciel; 
boml>ardowauie i mszyc!i pozycyi, najsilniejszy 
■ogień huraganowy ■— rozkruszuł pozy cyc, ni- 
weez; 1 row y. zasypywał wszystko, lecz uic -zdo
łał zmiękczyć serc, osłabić ducha. Nawet' 5 lip- 
ca  po południu, gdy nagle w  pobkżu otworzyła 
się inka-, przez kitką za ty ły  naszych batalionów 
sączyć się poczynała nicprzyjacicblca. 1yrali?va, 
zaś sąsiadujące legionowe ftómpanio wek u Lek 
cłimiir dymu i piasku, przcsłaniająeyoh ‘w idok, 
nie nmgly zauwnżyć grozy jmłożenia i niebez- 
,ipieczeiislw'a okrążenia —  nawet w tej chwili 
kap. Leg-. .Szczepan, rzuciwszy do kaulrataku 
8 kompanię 8 pułku, zdołał momentalnie po- 
Wotraymać dalsze posuwanie się Kosyan, oczy
ścić własny odcinek i zapobiedz dodaniu się na

n ? .  n i o r z o .

(Tot c. k. Biura koresp.)

Lonaya, 15 listopada. 
>L loyds« donosi o zaitopreniu parowców ry

backich »Zur Boyti- i *SuperlK. Załogi wysa
dzono ,na ląd.

Kopenhaga, 15 liw. to (Kida. 
Lućska generalna dy.rokc.ya poczt ttonosi. że 

duński parowiec »Botniac w tlrcdzc z Kopen
hagi d e  Faroer poddano rew izyi, przyczem 
skonifiskow-ano cąlą pocztę pakietową

Amsterdam, 15 lktopada. 
Korcsoofidcnt -Tim es«  donosi z  YY a.szyngto- 

nu: Bonietsienie o  zatopieniu amerykańs'kiego 
parowca. »Coltiirivl>ia« dopiero po nsipokojeniu 
się morza, gdy. wszystkich um.iosziCz.ono w ło
dziach, podziałało uspokajająco w- W aszyngto
nie.

Siadam łacipk^ych zapssów ł%
ni.

Zaciekle zapasy z  wrogie.n, od szeregu miesięcy 
toczące się na przestrzeni od Dunajca do Gorlic w 
znojnej uporczywa, wojnie pozycyjnej, wyniszczy
ły prawio wszystkie wioslci, iożąeo w- załamaniach 
górskieli, wśród pa ryj i dolin, w otoczu lasów- jo
dłowych — po lewej stronie rzeki Białej. Do pier
wszych, któro dotknęła bezlitosna i ślepa ręka woj
ny, nal ;ży Pleśna, rozrzucona malowniczo nad Bia
łą, pomiędzy lasami, których woń balsamiczna ścią
gać zwykła w miesiącach letnich na wilegiaturę 
mieszkańców pobliskiego Tarnowa, -Umera far- 
rtowskac, jak. ją dowcipnie nazywają wyoiecfflkowi 
cze i letn iej, z powodu wybornej kąpieli w rzece 
Białej.

W  Pleśn ie chałupy niektóre ucierpiały od ręki 
nieprzyjacielskiej i działań wojennych; stodoły ro
zebrano i zniszczono. Kościół, trafiony szrapnelem 
kolo wielkiego ołtarza, otrzymał dużą ranę, którą 
już naprawiono, a nadto dozna! zhańbienia przez 
splądrowanie grobów, W  poszukiwaniu — jak się 
zda.jo — za pieniędzmi i kosztownościami, rozbe
stwieni soidaci, stanowiący szumowiny wojskowe, 
wpadli do lochów grobowych, trumny porozbijali, 
a nieboszczyków, śniących sen wieczny od lat dłu 
gięli, w bezwstydny sposób powyrzucali.

Ks. M o r y 1, twardą koniecziłością wojny zmu
szony do opuszczenia swej parafii, udał się do Tar
nowa, skąd po dwóch miesiącach, opatrzony prze
pustką od komendant? miasta, a potwierdzoną 
przez, samego Radkę Dimifricw a, przybył dc Ple- 
śny. Stąd dojeżdżał do swej parafii, celem spełnia
nia. posług duchownych wśród tych, którym mtlość 
Jo ojczystego oagomu i swoi ojcowizny naw et po
mimo zewsząd czycliającej śmierci, kazała twardo 
stać i czekać. Jako jedyny prawie reprezentant in
teligencja, nic bardzo się podobał władzom rosyj
skim, któro Gna każdym kroku następowały mu 
wprost na pięty. Podejrzliwość rosyjska tak daleeo 
wzrosła, :żo go nawet posądzono o szpiegostwo 
i poddano ścisłemu badaniu, f  byłby się biedny j i o- 
b os z e n i c  prędko wyrwał z  obierzy wroga, bo sło
wom jogo wcale nio dawano wiary i dzisiaj, kto 
wic, gdzie byłby odmawiał swój brewiarz, gdyby 
me pokazanie przepustki z podpisem Dirmtriewa. 
i-rzed wszechmocnym podpisom musiała bizantyj
ska podejrzliwość ustąpić, a proboszczowi jmzwolo- 
iio w Pleśnie pozostać.

: Charakterystyczną rozmowę- miat ks. M o r y 1 
z jednym oticerem rosyjskim. Zajętego brewiarzem 
spotkał pewnego razu oficer-Polak i po zwykłem 
powitaniu wszczął z nim rozmowę. Oficer był cie
kawy, jakie horoskopy na przyszłość stawia wiejski 
proboszcz w razie zwycięstwa Rosyan; to też zapy 
tał księdza bez ogródek:

s) Zob. „Nov a Reforma11 nr 550 i 575

ty ły  większych < oddziałów' nieprzyjacielskich. 
Lecz niestety już w tedy przeszkodzić nie było 
można, żo <teuia-sze oddziały, które najb liżej by
ły  punktu wyłomu, wydostać się nie m ogły

Pod w ieczór wzmocnioną została pozycya 
podpułkownika Leg. Muikirwii/za, k tórego ca
łodzienny bój wśród tak ciężkich warunków o- 
•czywiacie musiał wyszczerbić nas? stan bojowy, 
batalionom 0 pu łk" p.od komendą majora Leg. 
t-ialicy. I  mima silny nacisk, mimo wytężone 
wysiłki, nieprzyjacml tej nocy nie zdołał prze
drzeć się przez naiszą limę.

Po północy komęiy;la I I  'brygady otirzyimiła 
r-ozika® v,07;staiiiia się .z 'gruąvą Minktowżcza' i  <>l>- 
jęcia komend1,)' .naci grupą, która miała bronić 
wsi W ołezeck. Prowadząc konie ciemną ■nocą.. 
choć oku wykol, hkicony Lasem *do ula w,nj eh 
zim owych kw ater śM-ygact)... I>rogę t e m  zm ielą  
re flektory micprzyjacielskie Imię' matkują ra 
k iety świetlne, -Świta clzioh, Iłatóry w darejack 
Legiomów -tak kiarawio i  tak td‘-h«binM» się. 'zapi
sał, dzień (i-go lipna.;. Majaczą kontury wasi- po 
leskiej, w- której izantę £ipięd?,il<tśuiy, szlkli się 
upiornie baguisko u liaieoy lasu, na wzgórzu 
kępa drzew jiowyginanych od wichrów, a  pod 
niemi lais krzyży, mauzoleum legionowe, słynny 
już cmentarz wołczeeki...

Wnilcamy wr las i  przez kilka, gockiti sen od
dała nas od seryi faktów , k tóre z  tak. .niowy- 
mijaltią ko-nsekwiencyą się tloezą.

—  Co ksiądz myśli o Rosyaięad' i o icl- wiellii.-h 
zw ycięstwaeh?

—  Nie można wiedzieć — odpowiedział przekor
ny proboszcz. ■

•—■ Nie chce lesiądz mówić —  odrzekł oficer — 
doiiiY.e, lecz mimo to ja księdzu coś powiem. Vi ra
zie zwycięstwa Rosjo, to my w każdym razie zy
skamy, n wy stracicie.

— Dlaczego, panio poruczniku?
—  Bo Rosya nic będzie mogła wam dać tego, co 

wy w Galicyi teraz macie — zakonkludował ofi
cer, jakby nie bardzo wierzył w szumno siowa ode
zwy wielkiego księcia Mikołaja Mikolajewicza.

Monotonia wojenna, przerywana c.ąglymi przc- 
chodami wojsk, trenów, rekwizycy ami, ustawiczną 
strzelaniną armatnią i jnarkotem aeroplanów, zosta
ła wreszcie przen\ ana ofenz.ywą majową. Pod na
ciskiem zwycięskich wojsk auslryacko-węgiorskich 
i niemieckich zaczęły ustępować powoli wojska ro
sy jskie. Parcie od zachodu, idące od Lubinki i Du
najca, było zbyt silne, aby zdczorganizow-ane i po
zbawione amunieyi wojska rosyjskie mogiy się 
uirzymać w dotychczasowych pozycjach. Ustąpili 
ze Szczepanowie, ustąpili także z Plcśny. YY nocy 
z 3-go na 4-go maja Rosj anie cofnęli się za rzekę 
Białą do Lasów i na pola Woźnic znej i Lukowej — 
YYr pospiesznym pościgu wtargnę!) clo Uleśny upo
jone zwycięstwem wojska austryaekie. Przeważnie 
Tyrolczycy. Zająwszy wioskę dali konieczne roz
kazy i zarządzenia, jak przymus pozostawania w 
domu, oraz zakaz palenia ognia i wywieszania bie
li/my. Rozkazy twarde, jak sama nieubłagana woj
na! YYykonanie rozkazów | w wierzono ks. Morylowi 
i wójtoz i. Nie obeszło się bez komicznych epizo
dów. Np. jeden chłop roznieci! ogień na kominie, 
skutkiem czego chłopa wzięto pod straż, a baba 
przyleciała z krzykiem, bo myślała, że Bóg wio co 
się stanie. Chłopu się nic. nie stale, ?. tę bezkarność 
miał do zawdzięczenia okoliczności, że u wójta, u 
którego stanął kwaterą jakiś oficer, również pło
nął Ogień na kominie. Jeżeli wójtowi wolno było pa
lić, to i babinie również. Wójt zrobił z tego użytek, 
wysłany ordynans polecił ogień u wójta zagasić; 
ogień zgaszono i potem nic już nic przerwało spo
koju wiosennej nocy przed walną potyczką, która 
rozegrała się nazajutrz, to jest 5 maja 1915 roku 

Blado-różany swit płonął na nieboskłonie, rzuca
jąc barwne refleksy na pognane clo rsieha> kiedy 
jedna kompania naszych żołnierzy wyszła z Pleśny 
w gtębokiem milczeniu, przeprawiła się przez rzekę 
i umieściła się w lasku poblizkim. Żołnierzom ser
ca wraliły, jak młoty, gdyż od udania się ich im
prezy 7,;dużal Los całej poty-ewka Oały dowcip stra 
tegiczny polegał r.a obejściu Ros/an ? uderzeniu na 
nich z tyłu. Urzedsięwzięcio się udało. Kiedy bo 
wiem o świcie Rosjanie w szyku bobowym wystą 
pili i razić loszycu gęsto ogniem zaczęli, żołnierze 
naszej wywiadowczej kompanii otwarli 7. tyłu mor
derczy ogień na wroga i zmusili do poddania się wr 
liczbie około 200 ludzi. Zrobiwszy w ten sposób wjr- 
łom w szeregach rosyjskich, ruszyli nasi żołnierze 
na pola w YYoźnicznej i Lukowej i tutaj na stoku 
górskun, zwróconym ku stronie zachodniej, staczali 
walki do 4-tcj godziny po południu. Były lo krwa
wo epizodyczne ataki poszczególnych oddziałów, 
walczących dzielnie pierś o pierś, przy akojnpauia- 
iricccic wyjących armat. Wśród tych potyczek po
szczególne nasze oddziały przekradał)' się dolinka 
mi bokiem poza w-ahzącymi uparcie Rosyanam; i 
przy pomocy chłopów, jako przewodników dotarty 
do lasu, poczem okrążywszy w-ierzcholck góry zna
lazły się na c.ylaeh nieprzyjacielskich. Usadów iw'szy, 
-się na wyztiaezunynn terenie otwarli gwaltewmy 
ogień na zaskoczoncgc nieprzyjaciela, podczas gdy 
austrjacka kompania, walcząca na przoilzio | gło
śnym okrzykiem nalarla z całą wściekłością. Ro
sjanie wzięci wo dwa ognie poddali się bozżwlo- 
cznro. llówuoeześuio btraszny wrzask rozległ się na 
polu bitwy: było to zastanowienie ognia karabino
wego przez żołnierz)', z których jeden drugiemu 
poddawał krzykiem słowa komendy: i-Ucucr ein- 
stoileub Wa.lka całodzienna, rozwijająca się wspa
niale na wzgó-zach po prawej stroni- Białej, za 
kończyła się świetriem zwycicsiwern. Rosyan zmu
szono do ustąpienia. ,

W  pobli,zikiirn Lowczówlm ciężką pii/.epra wę z  Ro- 
syanami minii nasi legioniści. Iłistorya tej krwa- 
wej walki, podczas‘któroj Jogicniści, będąc zmu-Tzc- 
ni walczyć na dwa fronty, ponieśli poważno straty, 
jst znaną i wszechstronnie.opisaną, co nas uwalnia 
oil przedstawiana jej szczegółów.. Ak- zanotować

Urzc/, ealy ranek wyt-ędo-na praca. Tele fon  
jp fży , ]X>ni'C7Jiifk Log. (lórka  najeździł już trze
ciego konia, mój Wek m-eldtmkowy wjipisany, 
a w  drugim już te-ktum dna.

YYr tom... Cóż to? Strzały —  tu?? Od lew ej 
strony? P rzy  nas? przy staniowisku ikoineiidj'? 
naipierw kilka świsnęło i bzyknęło kul, ‘po chwi
li ro je całe... (h.yżbyśiny b y li zafłunkowani,? 
Dzielny -nasz porticonik Leg. Iwanowski- isiaiki 
narychiniast na, koń i galopem naprzód1, ara w y- 
wdaiić. w  kierunku, skąd strzały .padają. Po 
ih w ili z meldinnku jog-c -do-wdaiduj-emy .się: żo 
linia m iędzy podpidkow-nikickn Leg . Ybnkicwi- 
iczem, a 'wsią w dwu punktach przerwaną, w oj
ska n-iem-ieefide 7,0otat)r tam zaskocz-ouc, po- 
czem kozaciV po nich przeszli. Zaś mięelzj' ba
gnem a lasem, tuz przed' mami wcisnęła » ię  pie
choto rosyjoika i wjjiro : wali na nas. Z  rojiowisk 
kul zdołaliśmy -mieść ciała zułrowo. .cwałując 
co siła w  la1?.

Równc-cześnie, gd y  to się dz-iato .|«‘zj -stmo- 
wisku koniendy brygady, na prawem skrzydle 
odoi-irka, pod Studenicą. na.stępstwa wdarcia .się 
dały się odczuć bardzo ciężko i groźnie. W  ślad 
za kozakami, szarżującymi niemieckie oddzia
ły, wdarła- się na Sto-dcńicę picchofca rosy,i»k';. 
nieprzejrzaną masą. Zarówno oddzia ły nasze, 
jak  i komendant odcinka i>')dpulk Leg. Min
k iew icz byli tern wtargnięciem zaskoczeni. Z e
wsząd zaroiło się od  nieprzyjaciół. Cały las bvł

«  ru to następujący szczegół, o którym mnie poinlor 
mowano. Mianowicie w czasie walki Rosyauie wzię 
li do niewoli jawnego legionistę, słuchacza poli 
toehniKi lw ow'skioj. rannego w rannę i płuca. \\r po 
szukiwaniu za innymi zostawili go w chahipu. 
chlopddeg. Legionista tymczasem, nic, Ciokając jk> 
wrotu rosyjskich żohuer7y, uciekł do arugiej cha- 
łupy, gdzio schow-at się w łóżku pod babską pie
rzyną. \\r ten sposób udało mu się w- zupełności 
ukryć. Po odejściu Rosyan legionista w przebraniu 
dostał się do Tarnowa, gdzie pod opieką litości 
wych pań odbył kuiacyę i w bezpiecznem ukryciu 
pozostał do końca inwazyi Po uwolnieniu Tamowa 
powrocił do swoich. K. W  o j.

Obchody 5 UtfOMtóa-
kiroczystości w Rzeszowie Wiadomość o prokla

macji państwa polskiego i o ■zauucrzonem rozsze
rzeniu praw narodowych w  Galicyi rozeszła się 
wśród ludności Rzeszowa w -cfiągu przedpołudnia 
5 listopada, b. r. Nadeszłc dz-enniki rozcnwęi-tano 
w lot. Mnóstwo publiczności, która z powodu świę
ta wyległa na ulico, skłsulało sobio u-zajem nic ży
czenia.

Okcdo godzinj' pierwszej w poludnio udali się do 
starostwa: jako przedstawiciel powiaf.u dr K r o -  
g u 1 p k i i jako .przedstaw Lcicl miasta kom. rząd. 
p. roj. M a c h o w s k i ,  by na ręce kierownika sia- 
rostwa p. C li y  1 iń  s k i  e g  o 'wyrazić radość lu
dności z powodu proklamacj i dziejow ego dla Pol
ski znaiozenia. Po godzinnie 1-szej zgromadziło się 
spoiwa-nicznie grono obywatel w  lutu?o prezesa 
w-j-dzialu powiatowego, by ijwetano-wit sposób ucz
czenia wielkiego dnia dna imienia polskiego Wobe< 
krotności dnia jesiennego obcOod ograniczono do 
uroczystości kościelnej, W  szezcgoinośei postano 
w tono wezwać publiczność na gizdziiię 5 po połu
dniu do kościoła farnego t a  odśpiewanie hjrmno 
dziękczjmnego. Miasto ndekoror.. ano. O gedzmic 
wipoi do SAzij po pohidniiu izajatiiual kościół far- 
ny —  tłumy publiczności wypełnił)- naiwę po brze
gi i zaległ) otoczenie kościoła Wśród thimów plu
ton legionistów, sztandary stowarzyszeń, przedoto 
wicicle wszelkich dykaateryj rządcswych, outo ilOtnl- 
czn>,,ch i t. d.

Rzeszov.aki kle'1 stanął u stóp wiełkiego oitarza 
m corpore. Nabożeństwo odprmw ił fks. prof, Pilszak, 
Kazanie wypor-iedziat oroboszics rzeszom aki ks 
Tokarski. Po kazaniu T.ai-.utonow-ał ks. Pitszak T e  
Deum.

Po ukończeniu uroczystości koścteluei ksiądz za
intonował: Bożo coś Powkę —  pieśń odbiła się 
wśród tłumów potężnem echom aż poza murami 
kościoła.

Skawuia. Już w (Ui i u G i 7 listopada, kiedj- roze
szła się wiadomość o proklamowaniu przez sprzy
mierzonych monarchów niepodległego państwa 
polskiego na ziemiach polskich, odbitych od Ro 
syan —  zaroiło się i zahuczało w  naszem królew- 
skiem Kazi.nierzowskiem miasteczku, którego lu
dność patryotyczna już w sierpniu 1914 raku plu
ton dobrze wyćwiczonego i wyekwipowanego w tu
tejszym sBokolec żołnierza dostawiła do Legionów 
polskich.

Komitet powiatowy miejscowy, pod przewodni- 
stwem ks. kanonika Toofila F l i s a  oznaczy ł azień 
obchodu uroczystego ua 7—8 listopada,
YY dniu też 7 listopada na placu przed stacją ko
lejową zebrały się wieczorem Gumy publiczności t 
pochodniami i muzyką tutejszego Towarzystwa 
»kolejarzy«, aby-uformować uroezj-sty pochód do 
miasta. Do zgromadzonych przemówi! w gorących 
sławach cKtondk konaiitet-u, naczelnik tot. atacyi 
kolej, radca cesarski Stanisław S t ą c z e k, tłuma
cząc znaczenie chwili, jako rezultatu naszych pót- 
tomwiekowyen walk, pracy i cierpień. Mówca za
kończył okrzykiem na cześć Legionów' i Piłsudskie
go, który zebraaii powtórzyli Uoczem uroczysty 
pochód kilkutysięczny, poprzedzany muzyką z po
chodniami ruszył do miasta rzęsiście oświetlonego i 
udekorowanego przez rynek główny ku kościołowi. 
'Tutaj na placu obszernym przed św-iątyriią. na pod 
wyższeuiu przygotowanym wśród wielowiekowych 
lip i blasku księżj ca przemówił do zebranych w 
słowach płomiennych ks. proboszcz Teofil F 1 i s, 
prezes komitetu N. Iv. N. Mówca ożweetM przebieg 
i położenie aprawy, a zakończył ‘przupiięikuyni 
zwrotem do Królowej Uolslti Matki Najświętszej, na

■M M M Ign  ‘

ich ‘pelny. W tedy  etracilismy i poiclpulkownika 
i jogo adjutanta i szereg oficerów  i  tj"ch iiaj- 
dziehiiejs^ych logionistów 3 pulkir, co i R-afaj- 
lowszczj^znę pra^rw aii i Bukowinę i Besarabię 
i Polesie...

-Przez chwilę tylko z-dolal napór nieprzyja
cielski zmieszać szyki. Głó.wdiy jego  cel: odcię
cie odwrotu im staoyę YYotczcck i zajście na ty- 
!j ‘ legionowe —  został i, miejsca smtaaliżiowa- 
ny. Bo zarówno oddziały majora Leg. Galicy, 
jak i ka-pitaiia IiOg. Szc-zmpana, krjijąc odwrót, 
cofają się w  uajwiększj-tm 'porządku aa połu
dnic*, pcwśtrzymujae -w ten siposób napędy Lo- 
zaćkic i przyczyniając, się d-o togo, żo  wyłom 
uioprzyja-oieKki poza - lokalne &w* zmaczeutó 
nie pr/.jbrał wi-dtózy-cii rozm iarów i nio stał isię 
groźnym dla ealfiści Leghrnów 1j.

! ‘ (C. d n.)
U r  b ( ‘>\'&}d M c ru ń n  

1 nonie zuik Leg. ooteŁ

i) O tern, co się tego popołudnia działo na innych 
odcinkach legionowych, w I i III brygadzie, znanem 
jest z relacji innych i powtarzać tego nic będę, 
lombardzie], że ograniczam swe relacye cłe tego, co 
widziałem i e,o mi jest znanem z rapo: tów 9 opo
wiadań ufaestnikóńr II brygady. ( przyp aut.).

“ “  — i kł* nr ■ '■ "



N r  57, N O W A  R E F O R M A Broda, 15 Lkwupatda 1916.

której ciesć lainionował pieśu ułagałną »8erdoczn<» 
Matko*...

Następnie wśróa śpiewów pairyotycznych i 
diwięi.ów muzyki wy ruszył pochód pi*oz bił ni' 
okalającego plac kościelny moru na ulicę Kra
kowską, skąd udał się na Rynek gtównj przed ra
tusz- gdzie przemawiał burmistrz miasta Stanisław 
L u d w i k o w s k i .  —  Walka trwa jeszcze — mó
wił Ourmibtrz — i dlatego nie wolne nam odkładać 
żelaza, ale przeciwnie całą siłą dopomagać do zwy
cięstwa. Zakończył mówca okrzyid«m i Niech żyje 
niepodległa Poloka!*, ktÓTzy zebrani powtórzył, 
zapalam, póezeni zaśpiewali hymn narodowy „Bo 
ie  coś Polskę* Po tym śpiewie burmistrz zawiaao- 
jnił zebrany ch wśród okrzyków i aplauzów, że ko
mitet narodowy miejscowy wysłał do prezydenta 
Warszawy ura B r u d ź  i ń s k i n g o i  posła S t e- 
c k i e g  o Jana w Lublinie telegramy z wyrazami 
najwyższej radości i słowami: N 'ech żyje niepodle
gła Polska!

Nazajutrz rano dnia 8 listopada odby ło się w ko
ściele parafialnym uroczyste nabożeństwo. Kościoł 
przepełniony był pobożnymi, cechy wystąpiły z 
chorągwiami — mszę świętą odprawił ks. Stanisław 
C z e k a j ,  w czasie której śpiewał chór dziewcząt. 
Po ewangol, wystąpił na kazalnicę ks. proboszcz 
F 1 i s W  podniosłych słowach skreśli! kaznodzie
ja nistoryę walk i cierpień Narodu Polskiego, nace
chował dobitnie znaczenie chwili i wzywał lud w 
3łowaeh rzewnych i polnych zapału, aby swej zie
mi, którą tak drogo teraz okupił, nie pozbywał i 
Strzegł skarbu swej mowy ojczystej, chroniąc ją od 
każenia i naleciałości. Zakończyło się uroczyste na
bożeństwo hy mnem »Boże coś Polskę*.

Pomnik palesiydi pod K rz y w ic t:m
Otrzymujemy następującą, odezwę:
W  zwrotnej dla Narodu naszego chwili dzie

jow ej myśl nasza zwraca się ze czcią i wdzięcz
nością do ty-eh, k tórzy ,pierwsi- w  obecnej za
wierusze wojennej -sifawę oręża polski ccc sze
roko po świecie roznieśli, a imię Polski po
święceniem i bohaterstwem .na należno Jej 
miejsce dźwignęli. K rólestwo Polskie i prze
łęcze karpackie, dalekie kresy muiłtańsikie ,i ba
gna poleskio —  obficie zofctały krwią młodych 

' bohaterów zroszone i' grnibami ich "'słane.
Dnkr 19 brn. ubiega dwuletnia r.oe/znica -bi

tw y pod KiZYwopłoiam i, g ilz ie  w  w alce < nie- 
ipulległosó śmierć zaszczytną znałazV> 46 etrze-1 - 
ców  Piłsudskiego Na cichym wiejskim cmen
tarzu w  Bydlinie p o i  Olkuszem na grobie tych 
boijowuikó w za  naszą wolność stanął z irocya- 
tyw y L ig i kobiet pomnik, którego odsłonięcie 
i poświęcenie nastąpi w niedzielę dnia 19 bm 
o godzinie 12 w południe.

Na pomniku zoscanie wyryty napis:
-A le  Ty, Panie, który st wysokości 
Patrzysz jak giną Ojczyzny obrońcę,
Prosimy Oiebie, przez tę garetike kości 
Zapal przynajmniej na śmierć naszą słońce, 
Niechaj Świt wyjdzie z jasnej niebios bramy, 
Niechaj nas, Panie, widzą, gdy konamy11!

oraz umieszczone imiona i nazwiska poległych, 
a mianowicie1 por. Stanisław Padarewstki, pedp. 
Eugeniusz Medyńska, szeregow cy; Stanisław 
Baran, M ieczysław Bakal, Stanisław Bel Ja. 
Marya-r. Bogdalsk., Mar-cin Bogański, Roman 
Dzuszyńśki, Józef Grylnsz, Gruenberg, Fran
ciszek GnguJaki, Antona Janusz, A.utoni Kiszka, 
Michał Klimaszewski, Rudolf Kocibonowski, 
Ignacy K ow alczyk , W ładysław Kow al, Broni
sław Kaj-zkU, J e izy  Michalski, W ładysław  Mi
chalski, Ado lf Miilleir, Juliusz Nowak, Karol 
Ostrowski, Stanisław Pałka, Tomasz Paśko,
W awrzyniec Paczek, Tomasz JFTzeolowski, W o j
ciech Frochwicz, Kazim ierz Stasz, Zygmunt pek przeciwko bezioieazejW.wur życia 
Stelmasiewiez, Ja.n Tokarczyk. Bronisław W e;- ->37 u. k. Utekarżeni za,jęci byli w dniu 2b lutego br.

Cena miejskich z? mniahJw, sprzedawanych na 
miarki Pragnąc ułatwić sprzedaj ziemniaków Da 
miarki, wobec braku diobuej monety miedzianej, 
magistrat zarząjził, żt od unia dzisiejszego równa 
miarka ziemniaków w sklepach i kramach miej- 
bkich kosztować będzie 1 K 40 h, Przypomina się 
przytem, żeby puDlicznose we własnym interesie 
miała przygotowaną przed kupnem odrach ow a ną 
należytość.

Ze łStraży Polskiej*. W dniu 7 b. m. odbyło się 
posiedzenie zarządu głównego »Straży Polskiej*. 
Prezes, prof. S t r a s z e w s k i ,  poświęciwszy kilka 
słów pamięci zmarłego długoletniego gorliwego 
członka » Straży Polsaiej* ś. p. Antoniego T  r z e- 
t r z e w i ń s k i e g o ,  podniósł w dłuższem przemó
wieniu fakt proKlamacyi Królestwa Poisaiege i na
dania samorządu Galicyi. Po przemówieniu prezesa 
uchwalone urządzić kilka konferencyj, w czasie któ
rych uproszeni prelegenci omówią kwestyę polsKą 
i zagadnienia z nią związane. Poruszono w końcu 
myśl urządzenia w przyszłym roku uroczystego 
obchodu ku uczczeniu 100-nej rocznicy śmierci na
czelnika Tadeusza Kościuszki.

Z krakowskiego Koła Tow. historycznego. W so
botę, dnia 18 b. m., o godzinie 6 wieczorem odbe 
dzie się w sali seminarymn filozoficznego (ulica św. 
Anny 1. 12) zebranie miesięczne Kola z porządkiem 
dziennym: 1) odczyt dra Wł. K o n o p c z y ń s k i e 
go :  »Z  najnowszej historyografii szwedzkiej*. 2)
Odczyt dra L. K o l a n k o w s k i e g o :  »Pomiar L i
twy za Zygmunta Augusta*. Podczas dyskusyi her
batka.

Z kursów literackich Drugie niedzielne zebranie 
kursów literackich zgromadziło podobnie, jak pier
wsze, liczny zastęp uczestników kursów. Przyniosło 
ono w programie interesującą dyskusyę na temat 
sztuki i teatru, oraz cały szereg artystycznych pro- 
dukcyj pierwszorzędnej jakości. Rozpoczęła je p. 
P i s a r s k a  odśpiewaniem kilku pięknych pieśni, 
które w jej wykonaniu zabłysły wszystkiemi zale
tami, następnie zasiadła przy fortepianie pani Klara 
U m l a u f o w a  i zachwyciła słuchaczów cyklem 
misternie przez siebie wykonywanych utworów sta
rych mistrzów, dalej wykonane zostało Trio forte
pianowe (pp. Stępiński, Peters i Czop-Umlaufowa). 
Program muzyczny okrasiło kilka deklamacyj, pre- 
cyzyjnie wygłosz-onych przez dyr. G a b r y e l  
s k i b g o. Niezwykle zainteresowanie uczestników 
i ożywiony nastrój zebrania wróży powodzenie na
stępnym, które odbywać się będą każdej niedzieli.

Program ^Kursów iiterackich« na bieżący ty
dzień jest następujący: ś r o d a :  dr K o p e r a :
»Z  historyi sztuki*; c z w a r t e k :  ^Literatura pol
ską* di M. S z y j k o w s k i ;  p i ą t e k :  sHisto-
rya muzyki« p. M. L  e w e n b e r g; n i e d z i e l a :
2 Filozofia polskiego idealizmu* di H o r o d y s k i  
(godz. 11); wieczorem: zebranie literackie kursów: 
dyr. G a b r y e l s k i :  *0  sztuce aktorskiej* i reda
ktor P  r o k e s c h: »0  komedyach Fredry* z 
dysbusyą

Zmiany w cenzurze pocztowej. Z dniom ff> lin, 
.przesłała istoieć ogólna cenzura workowa przy 
przesyłkach pocztowych do terytoryów, ukupowa- 
nych w Polsce, Sorbit. Czarnogórze, Aiłfctnii i do 
Niemiec. W komunik a cyi z łemi tory tory a-m i do 
izwolone są łm iw i ,-aim-k>nięte prywatne listy i listy 
wartościowe '(przesyłki wartościowe). Dozwolone 
są też dopiski na przekaz.ach pocztowych i w listach 
wartościowych.

Wszystkie -przesyłki pocztowe za g.amrcą z wj 
jątkiem Niemiec podlegają nadał c o m im  wojsko
wej.

Z sali sadów2j. 'Wczoraj w krajowym sądizte kar
nym w Krakowie odbyła się rozprawa przeciwko 
Jamowi B o c h e n k o w i ,  maszyncśoie i Feliksowi 
J e d y n a k o w i ,  górnikowi w kopalni węgla na 
s»ybie „Sobieski11 w  Borach, oskarżonym o "-•ystę-

i  par. 335 i

Obsze: na sau Towarzystwa przy ulicy Praneisz- 
kańóskiaj 1. 4 napełniła się około południa młod- 
szemi i staiozemi robotnicami i uczenicami kursów 
szewskich, urządzonych przez Patronat Wydziału 
krajowego; fachowi kierownicy pracowni, instruk 
torzy, inwalidzi zajęci tamże, oraz zaproszeni go
ście aopeiniali grona publiczności.

Pierwszym punktem programu było przemówie
nie p H. d’A b a n c o u r t .  Prelegentka w zajmują
cej przemowie wyjaśniła znaczenie i ważność aktu 
przywrócenia niepodległości Polski. Przedstawi
wszy kilka ważnych momentów z przeszłości, pre
legentka wysnuła z nich szereg wskazań dla słu
chaczek, aby w nich utwierdzić przekonanie, że 
i ieli codzienna praca, cumiennic wykonana, zape
wnia iin zaszczytną godność i zasiugę polskich oby
watelek. Jedna z pracownic odczytała wiersz okoli
cznościowy, który silne zrobi! wrażenie, poczem 
nastąpiły produkeye i śpiewy patryotyczne. Robo 
tnice przy serdecznem »Bóg zapłać!« prosiły o czę
stsze urządzanie podobnych zebiań dla podniesienia 
ich ducha i narodowego uświadomienia

1  k  3* H f  U L

wmen-nych
Obywatelski Komitet Obcbodowr w Olkuszu

ner, Wutkoś, Maryan W yszyński i 12 bez- pracą pTzy spuszczaniu pompy do pogłębiania szy
bu stydiOibywtKCgo. W  czasie tej pracy zginął róhot- 

.'miik Adam K a p c i a .  Mianowicie osk Bochenek 
za>wi»daTOia ninaejszem o d.niiu poświęcenia przez wadliwą mamipiuLacyę spowodował zbył gwał- 
jrerw szego na zteniach Królestwa Polskiego towme wyjechanie kładki ze szybu do góry, a <Lu- 
pomnika na grabi* legionistów polskich, oraa, gi oskarżony jajto sygnalista dał przedwcześnie
n ie mając możności rozesłania aapnofczeń imicn- 
rnydh. tą drogą zaprasza do uJziaiu w  obcho
dzie wszystkie uistytuoye polskie i szerokie 
koła Narodu, a w .pierwszej lima rodzi i ty, krew 
nych, p rzy jació ł i  znajomych poległych pod 
Krzywopiotam i.

Kom itet, spółk i jwając się licznego a jazd u, 
poczynił starania, celem pazygotowania pewnej 
ilości noclegów  w  Olkuszu i  furmamefle z Olku
sza i  Rdł^ztyiia  do B jd łm a, czlojiikc wic, zaś 
Komitetu oczekiwać będą dnia 18 bm. po po
łudniu prz> by wająeyeh uc-zcsitmków obchodu 
na dworc-u kolejowym  w Olkuszu, a dnia 19 
bm. —  przed, południem —  w Olkuszu j Bab- 
sztynie (stacye kol. żel. Granice- ^Kielce), 

Kom itet udzieb chętnie wszelkich Miższye.h 
inifwjranaoyj, jako też przyjmuje składki na ]>o- 
kaycie kosztów budowy 'pomnika.

Za Kom itet Obchodowy:
A nton i Minkie wicz, Mieczysława B u c h o a ń e c k a .

Stanisław Bac 
W szystkie {ósma prosimy o przedruk niniej

szej odezwy.

Kronika.
Kraków , 15 liutopada.

Śnieg. Niezwykłe oziębienie temperatury, jakłi 
psnuje od paru dna, sprowadziło śnieg, który padał 
dzisiaj nad ranem w Karkowie gęstymi płatkamV

oliielil dość grubą warstwą dachy domow w mie 
ścio. Śnieg staja! dośe szybko, przed poi idniem jed
nak daaej pruszyl pośród silnego w.utru. Dzisiaj 
aura jest niCzwj kle zimna, na oiaeae.il r\ idać eoraa 
więcej zimowych pak a nawet futor; zima, stoi za 
progiem.

Zaproszenie Rady m Krakowa na uroczystość 
poświęcenia pon.raka legionistów w Bydlinie. Ko
mitet obchodowy w Olkuszu zwrćwd się do prezy- 
dyunr miasta i Rady miejskiej w Krakowie z proś
bą o  wzięcie udziału w uroczystości poświęcenia 
pomnika legionistów, pochowanych na cmenta.zu 
w Bydlinie, którzy ponieśli śmierć bohaterską w bi
twach pomiędzy Kr/.j woplotami i Załężom w dni ad. 
17 i 18 listopada .1914 roku. Uroczystość odbędzie 
się w (krem 1!) listopada b. r. o godz. 12 w południe.

Przybywają* j  ch gości będą oczekiwali 'członko
wie komłteui obchodowego w dimi 18 b. m. na 
dworcu kolejowym w Olkusz-u, a w dniu 19 b. m. 
na stacyi v, Olkuszu i Rahsztynio (utai-ya kolejowa 
kolej Granica— Kiolce).

Źc-lazne dwuhalerzowki ukaaały się w obiegu w 
mas ze in mieście. Nowe dwuhalerzówki są mniejsze 
ou dotychcŁasc wyeh i przypominają nieco żelazne 
20-halonzowki.

lonafc do wyjaadu. Kładka d< słowmu Łiniaidżyla 
Kłapcia, którego zwłtrki nrnęły w głąl) szyl.iu.

Ponieważ otskirż/mi praeri popełnieniem tego czy
nu acsrtaJi wzięci do wojska i ■za.jnzr sii.ężejii, pr/oto 
fcrj-bunał uz.naf się za niekonipećeuiitinyłn w tej spra
wie i oddał sprawę sądowi wojskowemu.

Również wczoraj odbyła się rozprawa karna 
pmteiwko Izeonowi P a  w i l g  e r o  w i, kupcowi z 
Krakowa, o występek z par. 51 ustawy z dnia 2(i 
grudnia 1895 o  prawic ant,.rekiem co do dzieł satii- 
ki.

W styoziniu i lutym 1915 t. s,pizeda\vał oskarżo
ny w swoim skiefiie kopie krzyżów jadrilcuszowyeli 
z r. 1908. -wykonane nieprawnie otkcz firmę Fr. 
Adlera w Binaułmrau Prawo roprodukeyi tych 
knyżów pmyshigiiwało tylko oskarżycielce prywa- 
tlne.j, firmie Jama MaureTa z Wiednia. Ta ostatnia 
firma nabyła to prawo od samego autora, prof. 
Rudolfa Marschailti, w Wiedniu. PawPgcr był już 
rarz oskarżony o ten sam występek, lecz zootał n- 
wolniony, gdyż nie wiedział, że kopie zostały nie
prawnie wyprodaMoowune. Trybunał skazał go na 
290 K grzywny ewentualnie ma 20 dni Lweezbu o- 
gloszenie wyroku w miejscowych dziennikach, a co 
do odszkodowania, polrkw idownnego przez poszko
dowaną frnrnę, to trybunał odesłał na drogę prawa 
cywilnego. Stronę poszkodowaną zastępowa! od w. 
dr. S m o l a r s k i .

Dzisiaj przed trybunałem wzmocnionym krajowe
go sądu karnego pod przewodni et wom radcy dra 
M a r o w s k i e g  o rozpoczęła się rozpra wa prze
ciwko Alojzemu Antoniemu Braehlowi, kupcowi z 
Kiakowa, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa. We
dług aiktu oskarżenia obwiniony w maju br. zamiast 
zamówionego u niego czystego łoju bydlęcego w 
ilości 2300 kilogramów za cenę 18.724 koron do 
fabrykacyi mydła dostarczył kupcom W. Haberowi 
i S. Frischerowi tłuszczu, będącego mieszanin;} ło
ju, parafiny i olejów mineralnych wartości 10.350 
koron; mieszanina ta nie nadawał:, się do wyrobu 
mydlą, wskutek czego odbiorcy ponieśli szkodę
8.000 koron.

Do rozprawy wezwano rzeczoznawców pp. W  lad. 
Matejkę, Adolfa Eisenbwga i Czesława Śmiechów 
ekiego. Oskarżenie wnosi prokurator dr. S to rn -  
p o r.

Obchód narodowy u robotnic. W nieilzielę, dnia 
12 b. in., odbył się w sali Towarzystwa popierania 
przemysłu kobiecego u robotnic polskich, uroczysty J  
obchód ku upamiętnieniu aktu ogłoszenia niepodlc 
głośei Polski. 0behód odbył się steraniem pań Wan
dy S t e c z k o w s k i e j  i Antoniny A m b r  o- 
z i e w i c z o w e j ,  inieyatorek i opiekunek pra
cowni taniego obuwia, dbających nie tylko o coraz 
doskonalszy wyrób przemysłu krajowego, aJe o u- 
szlachetnianie rozwój poziomu duchowego robo
tnic.

Wadowice. (Dwa koncerty dobroczynne). W  dniu 
26 października i 8 listopada odbyły się dwa kon
certy donroczynnef pierwszy w Wadowicach na 
rzecz inwalidów wojennych 20 pułku piechoty obro
ny krajowej, drugi zaś w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
na rzecz Komitetu biskupiego, na sieroty wojenne. 
Obydwa koncerty osiągnęły pełne powodzenie fi 
nansowe i wybitny sukces artystyczny. Zasługa w 
tein komitetu z p. drem Karolem A r z t e m  na czo
le, któremu udało się pozyskać współudział wybi 
tnych sił artystycznych. Na program składały się 
produkeye orkiestry 20 pułku piechoty, występ 
dwóch utalentowanych skrzypków: p. F a l k a  i p. 
B a s s a, oraz śpiew artystki opery i solistki Filhar
monii warszawskiej, p Heleny B i g o t ,  jako też 
artysty opery profesora E. F i s c h e r a z Badenu. 
Największy sukcos przypadł w odziało śpiewakom, 
w pierwszym rzędzie p. B i g o t ,  która prze
pięknym sopranem odśpiewała aryę z =>Haiki* 
i »Madame Butterfly*, oraz szereg pieśni.

Wyrazem zachwytu licznie zebranej publiczności 
były kwiaty i burzliwe oklaski, zmuszające artyst
kę do licznych naddatków. Również profesor F i 
s c h e r  czarował słuchaczów swoim szlachetnym 
barytonem, wykazując wysoką kulturę artystyczną, 
w odśpiewaniu utworów Wagnera, Straussa i in 
nych. (Dochód z pierwszego koncertu dochodzi! do
1.000 K, z drugiego 600 K. Oba wieczory zapiszą się 
na długo w pamięć, muzykalnej publiczności tutej
szej.

Przemysł, 14 listopada. (Maniiostacya izr. Rady
yznaui-owej. —  Nieszczęśliwy wypadek). W  nie

dziele dana 12 bm odbyło się uroczyste posiedzenie 
tutejszej izraelicieiev rady wyznaniowej z powodu 
ogłoszenia, ni .-podległości Polski. W  saili posiedzeń 
gminy wyznaniowej, fctorą udekorowane kwieciem 
i godłami narodowemu zgromadzili się wszyscy 
członkowie rię.icr/janHacyi, cr/lonkowie. rabinatu oraz 
Baproezcni gwśoic.

Uroczyste, jiojiedzomie zagaił wiceprezes, M. 
S c h o ii n b,a c Ł, mowę wygłosił dr. G o J d f a r b, 
któj-y ivv krótiriem i pn knem przemówieute wy raził 
radość % powodu wskrzeszenia państwa polskiego. 
Mówca podikrećłiŁ że żydów łąeizy z 1‘oteką ośinio- 
wiekowa bistou-ya i, że królowie .polscy byli spra
wiedliwymi dla żydów i w Polsce znaleźli żydzi wa 
runki ekonomieizaiego r duchowego rozwoju. Mówca 
zakończył następu,jąoomi słowami. „Życzymy wol
nej Polsce pełnego a świetnego -rozwoju. Wolna i 
niepodległa IHHW  niech ■żyj*-!" '/.gromadzeni po 
wtórzyli okrzyk % M  pał cm. W k-oiicu ryetniosł 
mówca okrzyk .na w.eść monarchy. Rada wyzna 
aniowa uchwaliła wysłać telegramy n-iddowripee ao 
-cesarsJcicj -ka.neela.ryi gabinetowej i do (rrezydyum 
miasta Warszawy. W  najbliższych dmiadi odbędzie 
się w synagodze głównej uroczyste nabożeństwo.

W nocy z 11- na 12 bm. zdarzył oię w naszym 
iineśóie nicwM^ęśliwy wypadek W  jednym z do 
ino w p.rzy ulicy M-iekiewia-za mieszka Berta. B e r  u 
S t e i n z 4 (Mećini. W  robotę wieczorem) syn Bcrn- 
stein-owej, uczeń gic.iir.azyalny Simon B -̂meteim wró
cił do domu, a zastawszy drzwi miesrzkaańa zair. 
kaięte, -udał się na nocleg d.o jednego z kolegów. 
Gdy w niedzielę rano drrzwii tniosz)ka.n»a były jesz
cze -zamknięte, -ot-worzono mieszkanie i  zna-łez-umo 
B**rn«removv-ą i 8 dr/Joi*' w stanie nader groźnym. 
14-letni syn Szymon B e r n s t e i n  zinarl wkrótce, 
ltt-riistojnową i co.rkę 7*uwię odwieziono w stanic 
groźnym do szpitala iiowsrzechnego, zaś Julia Bcm.- 
stcii. zdolni a odzyskać przytomność Przyczyną 
nieszczęśliwego wypadku było zaczadzenie

Cmentarz dla żołoiea-zy-żydów we Lwowie. W po- 
:ni i.d 7. i;,h-k w o Lwowie wśród -niezwykle uroczyste
go cm-emouLiłu v. ejsk-oweg-i i ryt-uailnegio odbyło 
się na enieńbsbPMi irzraełirfiiłii u-roezj ste tioświijcemc 
grobów żołnierzy wyznania mo-jżeswowegu, puie- 
głych w walkach r. 1911, 1915 i 19IB. Sumptom i. 
lu-nd1 uszami Rody eztńtal i iz-raelitkiego powstał.ten 
obszerny cmentarz, na którym dotychczas pocho
wano około 290 żołnierzy, 'fice.row i- lekarzy 
wojsk auswyackiob i węgierski di Jeazcze za- «z;i- 
eów inwaizyi rosyjskiej wydzieloaio na cmomtarzu 
orobny odd-iał dlą poległych w wojnie. Obce nu. 
miejsce to urosk do «j)ecyalnegio cmcintorzyska, oa. 
k-tArem odsłonięto pantiątikową kol-umiuę. Cmenta- 
nzysko mieści doty-ebc7.:ts 1«8 grobów, ubożonych w 
osobnych rzędach oznaczonych seryami -i-mian ora* 
mi. -

Nad każdym grobem uuosl się betonowe ogro
dzenie, oraz u-miesrz.rẑ ms na dchowem dazewiku ta- 
bUczika rz ruuenie-m, naziwuskipm, rangą wojskową 
i datą śmierci zmarłego. W  pierwszych dwóch rzę
dach -pochowani sa oficerowie i lekarze, a szereg 
ich -otwiera ]>od numerem pierwszym oficer Legio
nów bl. p. Blauer-Krotowiez. Na prawym krańcu 
cmentarzyska wwiiiesiono pamiątJcową kolun.nę, 
wysokości 12 metrów, a -ustaiwioną na dośe wyso
kim cokole. Na frontowej stronie wmurowaną jest 
w -cokole tablica -mainnurowa z mpistin Jiebraj- 
sKiim, ąiotekmi i niiemiecikim; napie brzmi: „Ku ucz
czeniu pamięci wojow i ':ków, poległych w latach 
1914, 1915 i 1916” .

Z Krćiestwa Poiskieąo.
V arszawa — Cieszynowi. Do posłów ziem: cie

szyńskiej: ks. Józefa L o n d t i n a  i dra Jana Mi- 
c h e j d y nadszedł z Warszawy telegram tej treści: 
»\V imieniu władz samorządowych naszej stolicy 
przesyłam rodakom z prastarej Piastowskiej dziel
nicy podziękowania za skierowane do nas życzenia 
w ohecnej uroczystej chwili. Wierzymy" mocno, że 
chwila ta przyniesie szczęśoie- wszystkim rodakom. 
Niech żyje Polska! Lubomirski*.

Poświęcenie siedziby Towarzystwa miłośników 
przyrody. W  niedzielę, dnia 12 b. m., w południe 
ks. kanonik S k i m b o r o w i c z dokonał aktu po
święcenia nowej siedziby Towarzystwa miłośników 
przyrody, przyczem wygłosił wobec licznych ucze

stników piękne przemówienie o rozwoju polskiej 
nauki przyrodniczej.

Następnie przemawiali: prof. S t o ł y h w o ,  dzie
kan wydziału przyrodniczego T  K. N., p. M ay- 
1 e r t w imieniu C. T. R., p. B o c z k o w s k i, pre
zes Towarzystwa weterynarskiego, di B ą c z k i e- 
w i c z, prezes Towarzystwa hy gienicznego, p. B t y- 
p i ń s k i  w imieniu nauczycielstwa polskiego, 
wreszcie p. P i e n i ą ż e k  w imieniu Polskiego To
warzystwa krajoznawczego.

Na zakończenie p. J a n k o w s k i  zakomuniko
wał, żu Towarzystwo dla ożywienia działalności 
zwróciło się do studentów przyrodników obu wsze
chnic warszawskich, uniwersytetu urzędowego i 
wyższych kursów naukowych, aby przyłączyli się 
do pracy Towarzystwa. Odezwa znalazła chętny 
posłuch.

Na tom zaKoncz.yła się uroczystość.
Nowa siedziba Towarzystwa mieści się przy ulicy 

Brackiej 1. 18 w- lokalu wspólnym z sFarmacyą*.
Dąbrowa górnicza, (Rozstrzelanie). Wyrokiem 

sądu pol-owogo izostal uu ostatniej soboty rocisteze- 
lany za puipolnieinio ‘morderstwa rahuuk-owcgo 18- 
let.m robotnik z Niwki, Władysław Szczerba.

Ż e  s t » fla £ a .
Walka z lichwą mieszkaniową na Węgrzech. Bu

dapeszteński dziennik urzędowy ogłosił w nadzwy- 
czajncm wydaniu rozpurządzenie rządowe, doty
czące powstrzymania lichwy miesz.kaniowcj i wypo- 
wiadan mieszkań ze strony właścicieli domów.

Według rlowcgo rozporządzenia, nie wolno pod
nosić czynszu najmu ponad kwotę, za którą loka 
był wynajmowany w okresi" od 1 lutego 1914 roku 
do 1 listopada 1916 roku, a to: w Budapeszcie, je
żeli czynsz nie przekracza 5.00C koron roczme; tir 
miastach, z lpudnością ponad 20.000 mieszkańców, 
jeżeli czynsz me przekracza 3 500 koron; w mniej
szych zaś miejscowościach przy maksymalnym 
czynszu 2.500 koron.

Jeżeli lokator spełnia swoje zobowiązańm. nie 
wolno gosjrfidarzowi wypowiedzieć mu najmu. — 
Rozporaądzenie działa wstecz od 1 listopada b. r., 
i liczy się z pewnymi wyjątkami. Nie dotyczy ono 
mianowicie lokalów sklepowych i mieszkań na le
tniskach i w kąpielach. Nie obejmuje również Kroa- 
cyi i Sławonii, tylko jedynie ściśle Węgry

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 15 b. m.: :>Dozywocie* Ał. lir. 
Fredry, występ P- Ludwika Solskiego

Repertoar teatru ludowego w Krakowie.
W e środ^, dnia 15 b. m.: »Domek trzech dziew

cząt*. operetka H. Bertego.

Z trontu wschodniego.
(Te), c. k. Biura koresp.)

Berlin, 15 lbsto-pada
Biuro W olffa  donosi:
Walk. kolo Lipnicy Dolnej nad Narajówką m 

dniu 11 li. m. przybrały dla R-oByan -przebiec 
szczególnie obfity w straty. Actyierya rosyjskc 
od godziny 5 rano strzelała z ezakraą energią 
nie wyrządzając Niemcom godnych wymicn-io 
nycli strat, poczem o godz- 1 i pół po południu 
zaczął się rosyjski szturm Tymczasem rosyjskie 
kolumny makowe nie mdgły dojść do niemie
ckich pocycyj. Zanim jeszoze m ogły one rzucić 
ręczne gra narty, załamał się i c t  atak na pize- 
szkodach- Bezpośrednio potem nastąpił Kontr
atak Niemców, którzy Rosyanom wydarH trzjp 
po ia sobą leżące, po części w kształcie stopni 
zbudowane szańce w rowach. Szturmujące w oj
ska niemieckie mogły się przekonać o niszczą
cej działalności ich minierek. „Mtnienki sztur
m owały11, m ów iły ono. Rosyj-ska pozyoya była 
literalnie 'zostrzdaua w  gruzy. „P rzy  takiem 
pizygortow-anilu szturm sprawia jwzyjemność11 —  
oświadczył jeden z  walczących. —  Dawne sta  
n-owi-sko było niekorzystne, mowę natomiast ma 
otwarte pole •st-izału.

Rosyjskie sprawozdanie z dnia 12 b m. nazy
wa niiemiockie zabiegi m. południe od Doraej 
W atry bezowocnymi. ‘ Takie jtr/wdsrtawien.e 
w; u o wadza w błąd. W  walkach koło  Bistric-iory 
chodziło ze Str-ony rosyjskiej nie o utrzymanie 
jednej linii obronnej, łeez o  uderzenie odciąża
jące na skrzydło annii Iyn-ressa, aby uda.re. 
nmić jego posunięcie si. »  odełóku Toelgyes . 
ku przełęczy Bekas. Planowane uderzenie odcią
żające nie wyszło poza zaczątki. Rosyanom me 
udało się nawet utrzymać swojej linii, a ponad
to musieli on: dnia 12 b. m. oprócz Bistriciory 
samej opiożnić także Bita Aronuor, wysoką na 
1385 m., a leżącą o  5 kim -poza ich pierwotną

Telegramy z  ostatniej c h w iii.

Król Ferdyr?2id  o Polsce.
(Tcl. wl. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 15 listopada. 
»N. V/. TagblatU donosi z -Sófiii: Po uroczy- 

stem nabo,z'eiistwie. nirza-lz-oncm z okaizyi pro
klamowania Króleistwia Polskiego, oświadczył 
'król F e r d y n  a n d do dotyc-hozasOT -eg-o -jwsła 
anstryaoko-węgierskiego hn\ T a r n o w s k i e -  
g o: powiedz pan narodowi potekiwuiią że wi
tam wyswobodzenie Pouski calcir ser-cem. Za ■ 
wsze myślałem o Polsce i modliłem się ze jej 
pomyślność*.

Nety jedn<?koronowe.
Wiedeń, 15 listopada.

W austryacko-węgietrskiim Ba-nikn przyspie
szono prace około wydania not papierowych po 
jednej koronie. Prace już tak póśtąpiły, że nowe 
te noty zostaną puszczone w  obibg przed Boźem 
Narodzeiuem.

i

tratidopnfioDne ustąpienie Sablnetu 
frantuskfeso.

(Tcl. wl. „Nowej’ Reformy”).

Wiedeń. 15 listopada.
-iFremdoń-iiktt* donosi z  Zmyehu: Sftaaiowi- 

śkc fra-nuus-kiego ministra S e m b  a t a  zostało 
bardzo silnie zachwiano z powodu 'konccsyi, u- 
ckńekwie' pzez iSembaiu kic-nsorcynm angi,el- 
wkiemu -na eikisploatacyę poi naftowych. Ustą
pienie ministra Sembata uchodzi za rzecz pe
wną, ostąpienie całego gabinetu francuskiego 
za prawdopodobne.

Ofenzywa Sarraib.
BMtdeń, 15 listopada. 

»Reichspost * donosi z Sofii pod datą 14 bm.: 
* Od przedwczoraj o-dbyw., się ofensywny ruch 

armii Samiila. Prawe- sta zydlo bu-lga-iiskio-nie- 
mieokne miano lb-godzinnego ognia armatniego 
trzyma się niewzruszeme. Ołówna linia obrun- 
m  jeut nienaruszone Straty nicprzyji-iciół są o l
brzymie, a sukces ich' poc. Połogiem1 jest, lokal
ny. Czy iS a r r a  i 1 sdoła rozv inąć dalszą oteii. 
zyw ę, zależy od otitzyinam-ia posiłków.

W o f l B 3 Ć  i .

Położenie woienne Rn nunii.
(Tel. wl. „Nowej Refoiiny”).

Wiedeń, 15 listopada.
„N . Fr. Presse" do-n'os_ z  Lugamo: „Corriere 

d e la  Sera11 donosi z Paryża, nawiązując do walk 
w Rumunii, ze nie nałoży się dziwić, gd yby w  
najbliższych dniach nadeszła wiadomość, że 
Rumuni opuścili ursoyę nań Dunajem. -

7 drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L . 10.

0 cele wyorawy sa!onickiej.
(Teł. wl „Nowej Retormy” ).

Wiedeń, 15 listopada.
»N . W. Ta-gblatt* do-nosi z Bazylei: Dzienmi- 

ki tutiwjstoe donoszą, że .także; Anglia zarządzi
ła zbadanie cciowosci wyprawy salonickiej. —  
Generał M u r r s  y  wyjechał jittż ,na front salo- 
mieki, celem zbadania syftuacyi i przedłożenia 
sprawozdania rządowi angietekiemir.

Bit mu pizot Fb; \ Esililss.
(Tel. wł. „Nowej Reiornry” ).

Budapeszt, 15 listopada.
»A z  Est* donosi z  sSofii: J-mlcn fkJ u lk ów  pie

choty roeyjdloicj, -należący do rosyjskiej dywi- 
zy i wałczącej ma froncie -mac f?duński.m, edmó 
wił z początkiem bm- wypełnienia jakiegoś roz
kazu SarraHa. Prtyc.z.ymą togo buntu było po
gardliwe zachowanie się Anglików i Francuzów, 
które wśród żołnierzy rosyjskich wywołało 
wielkie wyburzenie -S a -t r a i I w ydał z tego -po
wodu rozKae rozbrojenia p iłku, przeciw czemu 
komend-cLrtt ross-ijski zgłosił protest, oczekując 
na za-rząazonie rosyjskiej naczelnej Ikiome-n-dy.

(Tel. c. k. Biura kiresp.)

Sofia, 15 Iśfitopada. 
Bpra-wiozdamic satahu genieral-neco i_ dnia 14 

listopada
Front m a c e d o ń s k i :  Na. poa-ud,itie od1 je- 

z kwa Malik nasze wysunięte naprzód iednostR* 
zaatakowały słabe framciuskie -oddziały i  od* 
-rzuciły je ku Konif.y. Miedzy jeziorem Pres-pc. 
a linią kolejową Monastyr —Leri-na żywy ogień 
ar tył ery i. Na fr-oiici-e -Kcmali —Połog rozbiły się 
wszystkie u tan i ntej/rzyjacieU- wśród ciężkich 
strat. Przeciwnik powtórzył swoie araki w nocy 
z dnie 13 na 14 hm., jednak ponownie został 
odrzucony. W  dolinie Wa-idam u stóp B*da:i-cy 
i w diolinde bteuniy słaby ogień a-iayleryi ł miej
sca mi -walki przednich straży1.

Sront r u -in u ń s k i: A im tryacko-węgierskie 
momirtory, wspierame ogniom bateryj nadbrzeż
nych, sprowadziły a, Gim-gm na -na-s? brzeg' 7 
liolownuków, iz którycłt 5 było  naładowanych. 
W  P iołrudży wysunięte naprzód oddziały riie- 
-przyjacieiia -zblizySy się do naazycłi stanowisk, 
Zresztą żadnych w ażnyd i wydarzeń.

Zdobycz w Konstanzy.
Sofia, 15 listopada.

Wojska bułgarskie i niemieckie zdobyły w  
Kunst,'wizy wedie ostatniego obliczenia 30.000 
ten nafty, 2,700 to-r benzyny 17.000 -ropy1, 
dalej o-lbrzyiOuC zapasy zbo-te, caikr-u i  kaw7y.

L  p. „Deutschland1!
(3VJ wł. „Nowej Reformy”). 

Wiedeń, 15 listop-rda.
>:-Fremden-B'latte do-nosi z Nowego Jorku: 

Nienmeoka. łw idlowa łódź podwodlna i-Deuttch- 
kmd« ro-zpoezęła podróż pnwroteą.

Pożyczka rządu salcnickiugo,
(Tel. e. k. Biura koresp.) 4

Ateny, 15 Irstója-óa.
Według doniesienia 'wMati-na* z Aten. rządstt- 

lon-i-cki zamierza podjąć w  banku ateńskim po- 
żrvczkę, która ma być rozłożoną na prowineye, 
uczestniczące w ruchu naredowjTt i na grecKie 
kołowe <
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STAR! l im  MJACZKGKSK)
przeżywszy lat 51, pc długiej a ciężkiej 
cno-rołiie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 13 list opada 1916 r-

W y prowadź.-m i e zwłok z doinu żałoby L. 1 
przy ubcy Alei Słowackiego mi miejsce 
wiecznego spoczynku nastąp;' wte środę 
dnia 15 b. ki. o gody.isrie 3 jki nolmlirio.

Na ten smutny obrzęd stroskane ly.iacj za- 
prawza-ją Krewnych, Pr/yjaci-tl, Kolegów 

Zmarłego i 7m aj omy cli.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się we czwartek dnia 16 b. nr. o 

godz. 9 ramo w  ko.ściele ów. Barbary. <

R ządca drukarni L . K . Górski.


